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Marek Jurek
Listę kandydatów otwierał Marek Jurek – z wykształcenia i
zawodu  historyk,  członek  Prawicy  Rzeczypospolitej,  którą
założył po odejściu z Prawa i Sprawiedliwości; poseł I, IV, V
i X kadencji Sejmu. W latach 1995-2001 był członkiem Krajowej
Rady  Radiofonii  i  Telewizji,  a  w  roku  1995  jej
przewodniczącym. W latach 2005-2007 pełnił funkcję Marszałka
Sejmu RP. W kampanii podkreślał swoją uczciwość, stąd jego
slogan wyborczy brzmiał: „Najważniejsza jest wiarygodność”. W
przedwyborczych  sondażach  był  często  pomijany,  gdyż  nie
uzyskiwał poparcia przekraczającego 1% głosów.

Jarosław Kaczyński
Elektorat  Prawa  i  Sprawiedliwości  długo  trzymany  był  w
niepewności,  nim  potwierdzono,  że  miejsce  zmarłego  Lecha
Kaczyńskiego w wyborach zajmie jego brat bliźniak – Jarosław
Kaczyński. Dotknięty osobistą tragedią, stanął na wysokości
zadania  powierzonego  mu  przez  partię  i  zwolenników,  aby
„wypełnić testament” brata i 26 kwietnia ogłosił swój start w
rywalizacji  o  prezydenturę  pod  hasłem  „Polska  jest

najważniejsza”[1].

Jako  doświadczony  polityk,  wykształcony  prawnik,  działacz
opozycyjny  z  okresu  PRL  i  przewodniczący  największej  siły
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opozycyjnej  w  kraju,  mógł  liczyć  na  wysokie  poparcie.  W
sondażach  przedwyborczych  przewidywano,  że  spotka  się  w
drugiej  turze  ze  swoim  głównym  oponentem  –  Bronisławem
Komorowskim, choć jego właściwa aktywność wyborcza rozpoczęła
się dopiero pod koniec maja. Kampanię prowadził głównie w
terenie, w sposób bezpośredni oraz przez media tradycyjne. Był
obecny w Internecie, ale nie osobiście. To jedyny kandydat,
którego  zapisy  w  portalach  społecznościowych  przybierały
narracj ę bezosobową, ewentualnie w trzeciej osobie.

Bronisław Maria Komorowski
Bronisław  Maria  Komorowski  jako  kandydat  w  wyborach
prezydenckich znalazł się w nietypowej sytuacji, gdyż od 10
kwietnia w zasadzie pełnił funkcję, o którą się ubiegał. Będąc
Marszałkiem Sejmu, przejął obowiązki głowy państwa po śmierci
Lecha Kaczyńskiego. Z jednej strony, dało mu to szansę na
wykazanie  się  i  udowodnienie,  że  zasługuje  na  fotel
prezydenta, z drugiej zaś strony, pozwoliło jego politycznym
konkurentom na dyskredytowanie jego osoby i jego działań w
oczach wyborców na każdym etapie rywalizacji. Swój start w
kampanii zawdzięczał wygranej w prawyborach, organizowanych w
Platformie  Obywatelskiej,  w  których  to  pokonał  partyjnego
kolegę – Radosława Sikorskiego. 58-letni Bronisław Komorowski,
doświadczony i dojrzały polityk, prowadził bardzo aktywną i
profesjonalną kampanię wyborczą pod hasłem „Zgoda buduje” i od
początku  był  w  sondażach  predestynowany  do  wygrania

rywalizacji politycznej, mimo licznych wyborczych „potknięć”[2].

Janusz Ryszard Korwin-Mikke
Za niezłomnego pretendenta na urząd prezydenta uznać można
Janusza Ryszarda Korwin-Mikkego, który próbował swych sił we
wszystkich  wyborach  prezydenckich  w  III  RP,  wielokrotnie
kandydował również do Sejmu i Senatu a także do Parlamentu
Europejskiego i w rywalizacji o prezydenturę w Warszawie – bez
większych rezultatów. Wielokrotnie zmieniał też przynależność



partyjną:  Stronnictwo  Demokratyczne,  potem  Partia  Liberałów
„Prawica” w czasach PRL-u, w III RP – Unia Polityki Realnej,
Platforma  Janusza  Korwin-Mikkego  i  wreszcie  Wolność  i
Praworządność, z której ramienia wystartował w wyborach w 2010
roku.  Z  wykształcenia  filozof,  z  zawodu  publicysta,  z
zamiłowania brydżysta (Mistrz Krajowy) i fan przeróżnych gier
logicznych. Znany ze swojej ekstrawagancji, kontrowersyjnych
wypowiedzi  i  propozycji  przeprowadzania  radykalnych  reform
ustrojowo-gospodarczych.  Najbardziej  aktywny  w  Internecie
spośród  wszystkich  kandydatów  i  to  nie  tylko  na  potrzeby
kampanii, ale zawsze – autor blogów i videoblogu, posiadacz
kilku stron internetowych, w tym księgarni internetowej oraz
kont na portalach społecznościowych. W wyborach prezydenckich
wystartował pod hasłem „Wolność i Praworządność”.

Andrzej Zbigniew Lepper
Do  kolejnej  walki  o  prezydenturę  stanął  również  Andrzej
Zbigniew Lepper, choć jego start nie był początkowo pewny, ze
względu na ciążące na nim wyroki sądowe. Najpierw skreślony z

listy  kandydatów,  uchwałą  PKW  z  11.05.2010[3]  znów  na  nią
wpisany i ostatecznie zarejestrowany. Z wykształcenia i zawodu
rolnik, swoją karierę polityczną rozpoczął od założenia w 1991
roku  Związku  Zawodowego  Samoobrona  oraz  partii  politycznej
Samoobrona  Rzeczpospolitej  Polskiej,  której  przewodniczącym
jest  nieprzerwanie  do  dzisiaj.  Sławę  zyskał  dzięki
organizowaniu protestów rolników, służby zdrowia, emerytów i
rencistów, ale też dzięki rozsypywaniu zboża, kontrowersyjnym
wystąpieniom, „seksaferze”, „aferze gruntowej”, propagowaniu
biało-czerwonych  krawatów  oraz  tanoreksji.  Mimo  wszystko,
zyskiwał  poparcie  wyborców,  które  pozwalało  mu  zasiadać  w
ławach sejmowych. Od maja do września 2006 i od października
2006 do lipca 2007 pełnił funkcję Wiceprezesa Rady Ministrów
oraz  Ministra  Rolnictwa  i  Rozwoju  Wsi.  Niewątpliwie,  jego
polityczne  sukcesy  to  nie  tylko  jego  zasługa,  ale  też
specjalistów  od  marketingu  politycznego  m.in.  Piotra
Tymochowicza  –  specjalisty  od  wizerunku.



Grzegorz Napieralski
Najmłodszym kandydatem w wyborach prezydenckich był 36-letni
Grzegorz Napieralski, absolwent politologii na Uniwersytecie
Szczecińskim,  który  od  zakończenia  studiów  zajmował  się
wyłącznie karierą polityczną. Zaczynając od przynależności do
Formacji Młodych – młodzieżówki SLD – wspinał się po kolejnych
szczeblach drabiny pozycji w partii, aż w 2008 roku został
Przewodniczącym  Sojuszu  Lewicy  Demokratycznej  a  następnie
Klubu Parlamentarnego „Lewica”. Swój wiek traktował jako atut
w kampanii wyborczej, który zapewnić mu miał dobry kontakt z
młodym pokoleniem i łatwe pozyskanie tego segmentu elektoratu.
Już na początku politycznej rywalizacji zasłynął wypowiedzią
zamieszczoną  w  Internecie:  „Pora  przejść  na  Ty.  Ludzie  w
Internecie  są  wspaniali.  Nie  stosujmy  zatem  oficjalnej,

nadmuchanej formy. Grzegorz jestem i lubię „surfować””[4].

Następnie  uwagę  opinii  publicznej  przykuł,  publikując
oficjalny  teledysk  wyborczy  „Są  nas  miliony”,  muzycznie
zbliżony do wyborczej piosenki A. Kwaśniewskiego „Ole, Olek!”.
Napieralski był też jedynym kandydatem, który desygnował w
swoim sztabie osobę odpowiedzialną za prowadzenie kampanii w
Internecie – Łukasza Naczasa.

Andrzej Olechowski
Kandydatem,  który  w  kampanii  najbardziej  podkreślał  swoje
kompetencje, doświadczenie i wiedzę, był Andrzej Olechowski.
Jednak,  jak  pokazywały  sondaże  przedwyborcze,  to  nie
wystarczało, by zyskać poparcie. Jego publiczne wypowiedzi,
komentarze, nawet spot wyborczy, były sztampowe, nudne i nie
miały w sobie niczego z nowoczesności, która miała być jego
największym atutem. W rezultacie, mimo bogatego życiorysu i
dużego  doświadczenia,  jego  hasło  „Postaw  na  dobrobyt”  nie
wzbudzało  zaufania  wyborców,  choć  merytorycznie  prezentował
się lepiej, niż niejeden z kandydatów.



Kornel Morawiecki
Kolejnym  kandydatem  w  wyborach  prezydenckich  był  Kornel
Morawiecki,  69-letni  fizyk  z  wykształcenia,  polityk  z
zamiłowania. W 1982 roku współtworzył organizację „Solidarność
Walcząca”  –  polityczną  organizację  opozycyjną  działającą  w
Polsce  oraz  krajach  bloku  sowieckiego  i  z  jej  ramienia
wystartował w wyborach w 2010 roku. Wielokrotnie pretendował
do różnych funkcji w organach władzy państwowej.

Waldemar Pawlak
Po raz kolejny w wyborach prezydenckich wystartował 50-letni
Waldemar  Pawlak,  przewodniczący  Polskiego  Stronnictwa
Ludowego. Doświadczony polityk, poseł na Sejm od 1989 roku,
który  w  trakcie  wyborów  zajmował  kierownicze  stanowiska
państwowe i pełnił funkcję Wiceprezesa Rady Ministrów oraz
Ministra Gospodarki w koalicyjnym rządzie PO-PSL. W trakcie
kampanii  wielokrotnie  podkreślał  swoją  przynależność  do
społeczeństwa  high-tech,  zaznajomienie  z  zaawansowanymi
technologiami,  własne  wykształcenie  wyższe  techniczne  i
nastawienie  na  nowoczesność.  Jego  slogan  wyborczy  brzmiał:
„Dialog i porozumienie” a w założeniach programowych zawarł
ponadto  hasła:  „Silna  wspólnota  narodowa”,  „Innowacyjna
gospodarka”, „Dobry ład społeczno- gospodarczy” oraz „Mocna

Polska w regionie i na świecie”[5].

Bogusław Zbigniew Ziętek
Ostatni na liście znalazł się Bogusław Zbigniew Ziętek, 45-
letni polityk działający w Wolnym Związku Zawodowym „Sierpień
80″, startujący w wyborach z ramienia Polskiej Partii Pracy.
Znany głównie z organizowania licznych akcji protestacyjnych w
obronie  praw  i  interesów  pracowniczych,  np.  strajku  w
Zawierciu w 1989 roku, największego strajku okupacyjnego w
Hucie  Katowice  w  1994  r.,  pierwszego  strajku  w  polskim
hipermarkecie – Tesco w Tychach w 2008 r., a także protestu



pielęgniarek  w  „Białym  Miasteczku”.  W  swoim  programie  i
wypowiedziach skłonny obiecać wszelkie przywileje i ulgi dla
pracowników  nie  zyskiwał  zbyt  dużego  poparcia.  W
przedwyborczych sondażach jego słupek popularności był bliski
błędu statystycznego.

Wkrótce po rozpoczęciu kampanii okazało się, że problemem dla
sztabowców  i  specjalistów  od  marketingu  politycznego  w
nadchodzącej  kampanii  był  dobór  narzędzi
marketingowych.           Większość powierzchni reklamowych
została  już   wykupiona  bądź  zarezerwowana,  stąd  szybko
pojawiły  się  apele  kandydatów  o  prowadzenie  kampanii  bez
plakatów i bilbordów. Emisja nieodpłatnych ogłoszeń wyborczych
w telewizji publicznej i w radiu mogła rozpocząć się dopiero 6
czerwca, na dwa tygodnie przed terminem wyborów. Niewiele było
czasu na opracowanie programów wyborczych, ulotek, gadżetów
czy prowadzenie kampanii bezpośredniej. Stąd też wyrokowano,
że marketingowe działania kandydatów na urząd prezydenta oprą
się na wykorzystaniu Internetu z jego wszelkimi atutami i
możliwościami technicznymi.

Szybko dziesięciu ubiegających się o prezydenturę polityków
ujawniło  swoją  obecność  w  sieci.  Najpierw  skupili  się  na
składaniu  kondolencji,  wyrażaniu  ubolewania  z  powodu
katastrofy  smoleńskiej  w  serwisach  informacyjnych  i  na
stronach macierzystych partii, potem aktualizowali swoje błogi
a następnie zakładali konta na komunikatorach internetowych
(typu  Blip  i  Twitter)  oraz  portalach  społecznościowych
(Facebook i Nasza klasa). Wreszcie zaczęły powstawać strony
internetowe kandydatów i ich komitetów wyborczych i to one są
obiektem analizy w niniejszej pracy. Przedmiotem badań jest
zatem marketingowa aktywność podmiotów politycznych w sieci, w
czasie prezydenckiej kampanii wyborczej w 2010 roku. Celem
tychże badań jest porównanie stron internetowych kandydatów,
startujących w wyborach, pod względem zarówno marketingowym,
jak  i  technicznym.  Realizacja  powyższego  celu  prowadzi  do
rozwiązania  problemu  badawczego:  „Czy  podmioty  rynku



politycznego  wykorzystują  Internet  w  swoich  działaniach
marketingowych? Jeśli tak, to w jaki sposób? Jeśli nie, to
dlaczego?”
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Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

https://pisanie.edu.pl/

